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' dodatkami kosztuje  
Preumneracie: De/, po- 

; v  kwartalnie  4 z ł . : 
Pewnie

lnsercya  w póikolnmnie  
drukiem g-armont, 7 c en ­
tów od wiersza .  — R ek ta -  
macye sa wolno od opłaty 
pocztowej.

!,n:ón\ 3 . marcu.. 
i , M iencr Ab en dpost z 1. b .  m .  wył u szcza w dłuższym a rfy-  
■ " " s l ępnym powody,  k t ó r e  skłoni ły  rzail do zaprowadzenia  w Ga-
i|evi stanuI .• f..niu wojennego.  A r tyku ł  ten podamy w całości  w jut rzejszym 

ni ku naszym.
Wiadomości  z widowni walki  w S z l e s w i k u  donoszą ciągle 

j, tylko o przygotowaniach do sz to rmu na okopy dyppelskic.  
Illski Stalsunzeir/er z 29.  lutego przynosi  wiadomość z ( ! r a v e n -  

j 01 o z 2ii. lutego Podług nich gotują  sin Duńczycy coraz  więcej 
0 S:W.j obrony pozyc j i  dy ppe l sk ie j ; w ostatnich dniach spalili 

kilka Folwarków i domów we wsi Dynpel i budują nowe szańce,  
oa wyspie Danii czynią p rzygo towania ,  które zdradzają za-  

l,,r s tawiania bateryi .  Niedawno p rze jeżdża ł  nocą przez Heli  pa-
r°slatek nieprzyjacielski  —  Dnia 29. z. m. p rzyby ł  Książę Karol
j|!llski du głównej  kwate ry  W rang! a w F lcnsburgn i dnia tego oeze-  
'"a.iio z Berl ina d e c y z j i ,  czy wojska maja sic rozłożyć w Szles-  

"ikt, ‘ ‘ '
"“sta

za poręczeniem Danii ,  że będzie szanować g r an ice ,  czy też
“pi dalszy pochód do Jnl landyi . IIa m bu rska llorsen  halle

'"onsi. ze dnia 29.  z. m. zos tało zawieszone w K i c i  z niewiado­
mi 1'rzyczyuy sporządzanie szlesw ik-holsz lyuskieh uniformów,  które 

^[""z-ąlnicto z fabryki i umieszczono gdzie indziej.
N orddentsche AUg. Z lg . z 29.  z. iii. p isze:  Wiadomości  

ł ” iednia potwierdzają zupe łną  zgodność obudwu g łównych nio- 
/."'stw niemieckich w sprawie duńskiej,  ( ' e sa rz  F ranci szek  wy ra -  
^  jenerałowi Manteuffel uznanie poli tyki  pruskiej  a oraz  zadowo-  

z1ad, że przyjazne stosunki  między Wiedniem i JłerliiDcrlinem sn
?,i>|iełności przywrócone .  Dziennik ten dodaje,  że zgodność ta 

'^s' rękojmią dalszego energicznego t rzymania  się polDyki, k iórą 
“ówa a-łówiie, mocars twa niemieckie uznały za słuszna w obeca główne, mocarstwa 

i dlatego mało zalezy na tern, czy konfereneya przyjdzie do 
"Uu,  czy nie.

Podług wiadomości  telegraf icznych z K o p e u li a g i z 28.  z. 
!"■ ' ' z i a ł  j uż  j e n e r a ł  M eza  s tanowczo d jm i s y ę ;  naczelne dowódz-  
'v° objął  j e ne r a ł  Gerlach , a ma jor  Słjernhoim  mianowany zos tał  
s<efeni sztabu.  Równocześnie  u t r zymywano w kołacli dyplomatycz-  
"'ch w li r  u x e 1 i , że duński minister  sp raw  zewnę trznych ,  szam­
p a n  (Jttaarfe podał się do dymisyi,  i że w gabinecie duńskim po-
.?'«lone są zdania co do dalszego prowadzenia wojny lub układów.

"Umiast  pisze duński Dugbluclet z 28.  lu t ego :  „Anglia pragnąc 
""iknąć wojny,  odpowiada na gwał ty  Niemiec czczemi demonst ra-  
cy*»nii. j eżel i  unia personalna j e s t  pods tawą  konferencyi ,  lialen- 
j*<is przepadłaby  wolność i samoistność Danii i całość jej  byłaby 

obrony.  Lud duński musi szukać ra tunku  we własnej  pomocy 
' . " ra lenie Danii musi być okupione j a k  najusilniejszym prowa dze -  
ll|C|n dalszej wojny.

Na posiedzeniu angielskiej izby wyższej  z 29go z. m. zapo- 
".Uilział lord Ellenhorough na piątek in te rpe lac ję ,  czy rząd  poczy-  

rozporządzenia ku udzieleniu materyahięj  pomocy Dani i ? Zaś 
'' izbic niższej powstawa ł  f /S s r a e li  gwał townie na rząd z powodu 
tl(l|) c l uz aso w ej  j ego  jioiilyki. F r rn ey a  —  mówił  —  odrzuci ła we 
''.' 'ześni.i projek t  konferencyi,  jeźl iby w razie rozchwiania się jej 
!!*c zapewni ła Anglia czynnego wystąpienia.  D l s r a e l i  pyta więc,  czy 

esarz obstaje j e szcze przy tym warunku,  i iv j aki  sposób p rzy-  
.V inne mocars twa p rojek t  konferencyi.  Lord P alm erston  ode-  

in 1 crpclanl.n do księgi  błękitnej ,  której  koniec na drugi  dzień 
1'>ał b_j ć przedłożony.  Na tern samem posiedzeniu były także w par -  
“ijiencie rozprawy o najnowszym spisku na życie Napoleona.  
'  izbie wyższej  odpowiedział  Larl  R u sse ll  na interpelacyę lorda 

estmeatha, że Mazzini  nie może być ścigany,  ponieważ nie ma
il
dział’Iśtuns/icld  z oburzeniem własne i Mazziniego posadzenie.

V< N o w y m  J o r k u  przyją ł  kongres  1 <J»o z. m. poprawkę 
' ' zgledem zniesienia niewolnictwa,  a N ew -Jork-JJeraU l zapewnia,  

"a dniu 22go lutego ogłosi ł  Lincoln emancypację  niewolników 
'v Stanach zjednoczonych bez wyjątku.  —  Z t ea tru  wojny donoszą,  
^ e Shennnn zajął  Jackson nad rzeką Mississippi,  posunął  się do l ł r an -

°" od ów  udziału jego w zamachu.  W  izbie niższej zaś odpowic-

11 i zajął  Yazoo-City.

lo n a rcM a  Anstryacka.
■laki

D w ó w , 2. marca.  Gdvby się jeszcze zna jdował  niedowiarek
, Wątpiący o istnieniu tajnego zupełnie zorgan izowanego rządu 

'v Galicyi i uważający prze to ogłoszenie sianu oblężenia w Gnlicyi 
b y n a j m n i e j  za r zecz  zbyteczną,  to organa par tyi  rewolucyjnej  po- 
st“!'ały się w najnowszym czasie znowu o to,  by dać jak najoczy­
wistszy dowód,  iż u nas obok rządu prawowi tego  istnieje drugi 
Zl?d podziemny,  że prze to  w

bł a «i prowadzenie
obec nieustających wiehrzeń tej par -  

s tanu wyjątkowego było koniecznością;  po-

uważa ona tylko zachętę do coraz  zuchwalszych wykroczeń . 
k tórych się z p rawdziwą  zaciek łośc ią  nieustannie dopuszcza.

Obok plakatów z manifestem cesarskim i odno.śneni ro zp o rz ą ­
dzeniem. znaleziono porozlepianą w upłynionej  nocy na rogach ulic 
naszego miasta p rok lamac ję  y, datą 29. lutego opat rzoną u dołu nie­
bieską pieczęcią przeds tawia jącą  herby Polski .  Li twy i Rus i  z napi­
sem : „Rzad  narodowy.1" „Naczelnik miasta Lwowa."  P ro k l a m a c j a  
ta powołując się na wslepie nn dawniejszą odezwo „Wydz ia łu  rzadsi 
narodowego dla GalicyiK (o której  także wspomina ła  „Gaze ta  na­
ród ow a1- )  zapewnia wprawdzie ,  że „ r z ąd "  len nigdy nie myślał  
o powstaniu jy Liihcyi,  owszem uważałby t akowe za „zdra dę  s i a n u .” 
Mimo lo, jak powiada p rok lamac ja ,  r ząd aus tryacki  motywując 
kroki swoje „urojonem niebezpieczeństwem^ ogłosił  slan oblężenia,  
a to,  ( jakeśmy to ju ż  czytali  w niektórych dziennikach) ,  ażeby 
lylko sąsiedniej Losyi podać rękę „do wytępienia narodu polskiego." 
Po lycb bezczelnych fałszach następuje fałsz j e szcze  bezczelniejszy,  
k tó rym uwiadomieni są obywatele ,  że władze aus trynckic  usiłują w j -  

wiilać starcie,  cucąc je nazwać powstaniem,  ażeby „swojo ba r b a ­
rzyńskie rozporządzenia usprawiedl iwić ."  YY tym ceiu miały J v o j -  

ska ot rzymać rozkazy,  j a k  się mają zachować w chwili,  kiedy po-  
wsinnie zostanie przez  nieii wywołane,  i „ j ak  mają mordować spo­
kojnych obywateli

Podżegając do dalszych agi tacj i ,  do zbierania pieniędzy,  za ­
kupywania broni i atnunicyi,  wyprawian ia  młodzieży do powstania,  
wzywając do ostrożności ,  czujności  i wytrwałości ,  p r ok lamac ja  k o ń ­
czy wy k r zy k ie m : r l\a.szym  celem je s t  niepodległa P o lska  !u
który najdobitniej zd radza  t e nd enc je  „ rządu  n a ro do w ego “ jv Galicy i.

Zestawiając manilest  cesarski  z tym świeżym dowodem is tnie­
nia i nieszczęsnej  działalności  potajemnej kliki  nazywającej  sie „ r z ą ­
dem narodowym^,  każdy  cz łowiek mający choćby tylko cokolwiek 
zdrowego rozsądku,  przyjść  musi do przekonan ia ,  że jv obec fakeyi z a ­
ślepionej namiętnościami pje do wyleczenia . posługującej  sie 
JYSzelkiemi środkami ,  p rzes t r zegan ie normalne us taw musiało sie 
okazać nie i lost atecznem,  że fakeya ta swojeni wichrzeniem j\’ k ra ju  
sprowadz i ła  niezbędną konieczność zaprowadzen ia  w nim s tanu w y ­
ją tkowego , i że tylko wyzywające zuchwals two  jy obec naj szlache­
tnie jszego pobłażania,  tylko wielokrotnie  udowodnione,  j a k k o l w ie k  
siniało zaprzeczano zamiary rewolucyjne,  mogły do nakazania su ­
rowszych ś rodków zniewolić Najmiłościwszego Monarchę,  z k tó rego 
s)óyv jv każdym wierszu wyczytać można wewn ę t rz ny  w s t r ę t  sz la­
chetnego s e r c a ,  które jedynie tylko dla ochrony spokojnego oby-  
watcls twa '  zniewolonein się widziało nakazać  su rowsze ś rodk i  p r z e ­
ciw- niszczycielom pomyślności  publicznej,  przeciw burzycielom spo-  
kojności i porządku.

Zaiste czas już Jjielki, ażeby w ahająca się i za t rwożona  cząs tka  
naszej  ludności,  która potąd ulegała samowoli  ta jnego „ r z ą d u “ , raz 
się już  opamiętała  w obec przeważa jącej  większości  dobrze  myślą­
cych mieszkańców naszego kraju,  i tym sposobem dla własnego  do­
bra i pożytku przyczyni ła  się do uskutecznienia sz l achetnych ż y ­
czeń Monarchy,  aby zaprowadzony  stan wyjątkowy w k r ó t c e  znowu 
stał  się niepotrzebnym.

Jenera lnu  Korespomlencya  z 29go z. m. przynios ła  na— 
icy a r ty k u ł :  „Mamy dziś urzędojyą wiadomość,  że iv Króle-

asianie bowiem i łagodność w przes tr zeganiu zwyczajnych ustaw

stępujący a r t y k u ł :  „Mamy
stwic Galicyi i w okręgu krakowskim zaprowadzony zos ta ł  s tan 
oblężenia,  Nie może ono dziwić nikogo. O stanie r zeczy iv tym 
kraju koronnym wychodzi ły  na j a w  jy o s ta tn ic h  ' tygodniach i mie­
siącach ze wszys tkich s t ron i z naj rozmai tszych ź róde ł  takie s z cz e ­
góły,  iż można było przewidywać^ żc rząd będzie wkró tce  p r z y ­
wiedziony do nieodzownej  konieczności ,  wystąpić energicznie p r z e ­
ciw wzmagającej  się coraz  bardziej ag i t ac j i  rewolucyjnej .  O bra / ,  
k tóry skreś l a ły te opisy, jes t  r zeczywis tości  o jvietc j e szcze 
s traszniejszy.  Tcraźuie jszem rozporządzen iem wykonuje r ząd akt  
własnego zachowania i wypełnia obowiązek,  k tóry ci ęży na nim 
względem ochrony życia i własności  swoich poddanych.  Ś r o d e k  ten 
uznany będzie w niepolskich koronnych  krajach monarchi i ,  j a k  r ó ­
wnież za granicą  za usprawiedl iwiony,  a sama ludność polska,  o ile 
zachowała sobie bezst ronne oko i zdanie,  pochwali,  a nawet  —  j e ­
s teśmy p rzekonani  w  teni —  powita go z radością.

T rw a j ąc a  przeszło od roku  rew olu c j a  jv Polsce rosyjskiej  
doprowadzi ła  zwolna Galicyę do takiego stanu,  że zwyczajna  czyn­
ność władz krajowych i lokalnych nie wys ta rcza już  do opanowa­
nia agitacyi,  k tórą  we własnym kraju wywoła ły  organa rządu  r e ­
wolucyjnego z uszczerbkiem publicznego spokoju i porządku,  obrotu,  
bezpieczeństwa osoby i posiadłości .  Obok legalnego u tworzy ł  się 
drugi  tajny rząd,  i o rgan izac ja  jego rozga łęz i ła  się jve wszystkich 
kołach społeczeństwa.  P rz ez  takie u tworzenie  pańs twa jv państwie,  
udaw ało się tern pewniej  gw ałcenie spokojnego obywatela ,  ponieważ 
polski rząd rewolucyjny umiał  wymuszać ś rodkami  najbezwzględniej­
szego t e ro ryzmu wykonywanie swoich rozkazów.
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Doświadczenie okazało,  że zwykłe  ś rodk i  nie są dosta teczne,  

by położyć koniec r ządowi  t e ro rystycznemu.  Dzienniki  polskie naj ­
bardziej  radyka lne p r zyz naw ały  same, że nie da sie już  zaprzeczyć 
możliwość wciągnięcia aus t ryacko  - polskiego t e ry to ryum w akeyę 
rewolucyjną.

P o t r z e b a  koniecznie położyć k res  nieznośnemu sys tematy­
cznemu naciskowi  t e roryzmu,  rozciągającemu się na osoby obojga 
płci  i wsze lkiego wieku.  Rząd rozwijając środk i  większej  surowo­
ści umocni za razem nie mających odwagi ,  a ludności uła twi  uchy­
lanie się od moralnego i f izycznego p rzymusu,  jaki  dotąd wywie ­
rano na nią.

Zawikłania i ruchy,  k tó re tu i ówdzie objawiają się za g r a ­
nicą, i po części  p r zy b ra ły  nawet  niebezpieczny cha rak te r ,  mogły 
tylko u twie rdz ić  rząd pańs twa  w jego postanowieniu.

Jeźl iby —  co uchowaj  Boże —  wybuchniecie zbrojnego po­
wstania  miało wywołać  konieczność akcyi  w ojskow ej, tedy musiano 
naprzód oznaczyć przeb ieg jej  wypadków,  r az  dlatego,  by działaniu 
wojskowemu zabezpieczyć swobodny rozwój ,  a po w lć re ,  by z a k r e ­
ślić po t rzebne g ran ice  własnej  pomocy,  k tó ra  ł a two wystąpić może 
w tak ich razach.  Ś rod ek  rządu ma więc oraz zasługę jak na jwięk­
szej  j awnośc i  i sprawiedl iwośc i  w oliec tych,  przeciw którym jes t  
wymierzony.  Uorgan izowana  zaś r ewolucya  nic może żalić się na 
to,  że pokonuje  się j ą  tą samą bronią,  k t ó r ą  ona walczy.

W y k a *  darów
złożonych w redukcyi dla w ojsk  c. k. 6yo korpusu arm ii 

w  S z /e sw ik  Holsztynie.
C. k. adminis l racya podatków we Lwo wie  dla 

pułku Martini     (i zł. 30 c.
Urzędn icy ,  oficyaliści i s łudzy c. k. powiato­

wej dyrekcyi  finansowej w B r o d a c h .........................   . 36 ,, 40 „
Wna.  X. P iwocka ,  żona radzcy  dw oru z Wną .

L.  Schiffner ,  żoną radz cy  namiestnictwa 2 B  u ło ­
żonych i 1 Bb nie u łożonych szarpi ,  25 bandażów i 
64  kompressów.

W na .  Marya Moraw etz  2 U  szarpi  i pewną 
l iczbę kompressów.

Wny.  T iuz ,  c. k. s e k r e ta rz  sądu kraj .  dla pułku 
M a r t i n i ................................................ ........ ......................... ..... . 5 „ —• „

Kilka pań ze L w o w a  j ako  dalszy da r  szarpie
1 bandaże 7 B> wagi.

Razem . . 47  „ 70  „
Do tego z wykazu poprzedn iego . . . . .  3412  „ 6 ' / a „

2 ob l igac je  indemnizacyjne po 50 zł. ,  1 dukat  w z ł o ­
cie, 1 p r usk i  t a l a r  sr. ,  2  ta lary,  4 zł. w s reb rze  i 3 
dawne cwancygiery .

Ogółem . * . 3459 zt. 7 6 ' / .  c. 
i 2  oblig. imienin, po 50 zł. ,  tudz ież  wyżej  wyszcze ­
gólnione monety złote  i s r eb rne.

W i e d e ń , 1. marca.  ( N ow iny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.) N a jja ś . P a n  udzielał  wczoraj  posłuchania i p rzy jmował  
między  innymi ministra wojny,  Kml. F ru n ck a , k tó r y  w obecności  
p rezyd en ta  ministrów' ,  Arcyksięcia Rainera, sk łada ł  przysięgę s łu ­
żbową.  —  Jego Mość Cesarz  Ferdynand, k tó ry j a k  wiadomo c ie r ­
p ia ł  d łuższy  czas z powodu skaleczenia nogi ,  wyzdrowia ł  już  tak 
dalece,  że w zeszła  ś rodo mógł  wyjść do kościoła.

W  mini s te rs twie  stanu odbywały się pod p rezydencyą pana 
min i s t r a  L a sse ra  k i lkakrotne  już  konfereneye względem budowy 
gm a ch ó w  par lamenta rnych.  Miano objawić zdanie ,  że s tosowniejby 
było urządzić  osobny gmach dla każdej  z obudwu izb l l ady pań­
s twa.  P i e rw o tn y  plan zatem , ażeby na placu p rzeznaczonym na 
muzeum wznieść okazały budynek dla obudwu izb, zos ta ł  t e raz za ­
rzucony .

(P rzy b yc ie  rannych.) Dnia 28go z.  m. po południu pomimo 
niepogody l iczne t łumy ludu znacznie p rzed przybyciem pociągu 
ze br a ł y  się w dworcu  kolei  północnej ,  oczekując z współczuciem 
na pie rwszy t r a n s p o r t  naszych walecznych rannych.  Na przyjęcie 
tychże  dyrekeya  kolei  północnej  urządzi ła  pięć wielkich pokoi,  i 
hojnie za op a t rzy ła  j e  we wszystko,  co tylko mogło być pot rzebnem 
do p rzy jęcia i pielęgnacyi.  Pa t ryo tyczne  s towarzyszenie pomocy —  
po dwóch członków ma dozór  nad każdym pokojem —  dostarczy ło  
p o t r zeb nyc h  rekwizy tów.  Cz te ry  powozy s ta ły p rzed b ramą dla od­
wiezienia ciężko rannych do szpitalu garnizonowego  Nr.  11.

J E .  j e ne r a ł  komeuderujący frnl. lir. Tliun i pp. jeneralni  leka­
rze  sz tabowi Kraus  i D reyer  zwiedzal i  lokal  przeznaczony na p r zy ­
jęcie.  Na pe r ron ie  dworca  kolei dali się widzieć książę L iechten­
stein,  najwyższy  ochmist rz  dworu  z córką,  książęta Sehwarzenberg ,  
książę koburgsk i ,  fml. Thun i Schi l ler ,  wiceburmist rz  Dr.  Felder ,  
dy re k t o r  policyi  St robach,  wielu oficerów' sz tabowych i wyższych,  
książę Col loredo na czele komitetu pa t ryotycznego s towarzyszenia 
pomocy i wiele osób cywilnych,  należących do najwyższych w ars tw  
społeczeństwa.

O godzinie 4 3/4 —  spóźnienie nastąpi ło z tego powodu,  że r an ­
nych musiano opatrywrać w Lundenburgu  —  stanął  pociąg w dworcu 
kolei .  P rzyby ło  71 rannych,  z tych 8 c i ężko;  byli  to sami S t y ry j -  
czyey,  z walecznego  pułku Króla Be lgów i z pułku s t r ze lców —  
prowadzen i  p rze z  księcia S c 11 w a r z e n b e rga  majora,  księcia Kińskiego 
rotmis t r za ,  księcia Rohau i dziesięciu l eka rzy  wojskowych.  Księżne 
S eh w a r z e n b e r g  i Kińsky towarzyszy ły  pociągowi  od Drezna.

Nie masz s łów do opisania se rdecznego przyjęcia  jakiego d( 
znali ci bo ha te ro w ie ,  wszyscy sie cisnęli,  każdy  wyciągał  pomoc"1' 
ręką.  i tylko wzorowemu porządkowi ,  j aki  u tr zymywali  prowadź?0) 
t r anspor t ,  tudzież cz łonkowie pa t ryo tycznego s towarzyszenia 
za w d z i ę cz ać ,  że zdobywcy  KOnigsburgu nie zostal i  poniesieni 1,3 
rękach.

Ranni wyglądają j a k  najlepiej i mają hu mo r ,  chwalą  sol'13 
obejście j akiego doznawal i  w ciągu p o d r ó ż y ,  są dosta tecznie za"" 
pat rzeni  w biel iznę,  p ieniądze,  a szczególniej  cy g a r a ,  nawet  i 8 
ośmiu,  k tó rzy  są ciężko ranni nie użalali  się wiele,  a gdy się p°* 
krzepil i  przeniesiono ich do garn izonowego  szpitalu Nr .  2. podcż"J 
<rdy członkowie s towarzyszenia  pomocy w r es t a u r ac j ac h  i salad1 
ugaszczal i  63 lekko rannych.

Po zakąsce członkowie s towarzyszenia  odprowadzi l i  ranny'"" 
do pokoi dla nich przeznaczonych.  Tymczasem przybyli  Arcyksi"'  
że l a  Albrecht  i Wi lhelm,  i idąc od łóż ka  do łó ż k a ,  s e r d e c z n e !"1 
s łowy pocieszali  cierpiących.  Jeden z s t r ze lców,  lekko w rękę z""' 
niony, na zapytanie Arcyksięcia  Albrechta j a k  się ma, odpowiedział '  
„Nigdy  w' całem życiu,  nie miałem sie tak dobrze j a k  t e raz . “

Radość przejęła  wszystkich skoro się dowiedziano,  że Najj"' 
śniejszy Pan i Naj jaśniejsza Pani odwiedzą żołn ie rzy ,  ale j e s z  esc 
nie wszyscy wiedzieli ,  że powóz cesarski  już  było widać w o"' 
daleniu.

O godzinie 3/ł (itej Najjaśniejsi  Państwo przybyli  do dwoi’"11 
kolei północnej  z największa czcią i uniesieniem powitani  przc* 
zgromadzone tamże t łumy ludu.

W  orszaku Jego  ces. Mości był  J.  E. pierwszy j e n e r a ł  adj"' 
t an t  Fml.  hr.  Crenneville.  Major książę Sehwar ze nb erg  zapowiedzi"1 
przybycie Najjaśniejszych Państwa.  Cesarz  Jego Mość raczył  poda"; 
r ękę księciu,  i powitać naj łaskawiej  rotmistrzów'  księcia R o h a u 1 
księcia Kińskiego.

Żo łn ie rze  u jrzawszy monarchę wynieśli  ok rzyk  t ak donośnj  
j akiego nigdy z ust  rannych nie słyszano.  Najjaśniejsi  P a ń s t l j  
wr towarzys twie  Areyks iążą t ,  księcia Col loredo i jene ra lnego  lek"' 
r za  sztabowego Dr. Kraus  przemawial i  ł askawie do każdego z ra»' 
nycli, a w ich oczach błyszcza ły  ł zy głębokiego wzruszenia.

Lokaj  dworski  obnosił  wielką to rbę podróżną z cygarami,  
każdy  żołnierz  o t r zymał  14 sztuk.  |

Po niespełna całogodzinnem pobycie Najjaśniejsi  Państwo  op*1' 
ścili dworzec  kolei północne j ;  towarzyszyły '  im b łogosławieństw 
rannych,  i najserdeczniejsze okrzyk i  ludu.

Z pomiędzy wielu darów', k tóre otrzymali  żołnierze ,  zash1' 
guje na wzmiankę dar  barona I lenikstein,  k tó ry każdemu ofiaręW* 
dukata w zołcie.

Nazajnt r  o godzinie 8 ’/ 2 z rana,  59 lekko rannych,  odesłań1’ 
na miejsce u rodzenia do Gracu i okolicy,  podczas gdy  ciężko ran"1 
w' garnizonowym szpiat lu N. 2. pozostal i  w kuracyi .  Pan maj®' 
hrabia Meran,  j ako prezes s towarzyszenia  pomocy w Gracu p r z y  by 
do Wiedn ia  i wziął  na siebie poprowadzenie t r anspor tu .  Na przed'  
mieściu W ie ne r  Neustad l  za s ta raniem pana Fry de ry k a  Boscha" 
r anni  ugoszczeni  zostal i  p rzez  tamtejszych mieszczan zupą,  piecz"'  
nią i winem. Cz terech lekko rannych wzięli do siebie k rewni  z"' 
mieszkali  w Wiedniu.

Anglia.
(P o  siedzenie parlamentu. —  G łosy dzienników o konfereft' 

cyi.)  Na posiedzeniu izby wyższej  z dnia 26.  lutego lord Malme"' 
bu ry  powołując się na a r tyku ł  dziennika M o rn ig -P o s t  zapy ta ł  s!f 
czyli r ząd odebra ł  bl iższe wyjaśnienie co do zajęcia Jut laudyi  prz"" 
wrnjska sprzymierzone .  Na to lord Russel  odpowiedział ,  iz rząd pr"'  
ski wyt łumaczył  zajęcie Jut l andyi  w ten sposób ,  że naczelny wód4 
prusk i  nie miał  rozkazu wkroczen ia  do Jut l andyi  i nie było ł" 
wcale jego zamiarem.  Lecz gdy później wojsko duńskie zajeb1 
w Jut l andyi  pozycye mogące zagrażać  Sz lesw ikowi ,  P rusacy  b;*1 
spowodowani  do obsadzenia miasta Goldyngi ,  leżącego na samy" 
krańcu Jut landyi .  Za razem jednak  rząd pruski  oświadczył ,  iż zm"'  
szouy j e s t  do obsadzenia części Jut l andyi  ze wzg lędów s t ra t eg1' 
cznyeh.  Poseł  pruski  przy  dworze tutejszymi oświadczy ł ,  iż rz? 
duński nakazując zabór  s ta tków niemieckich a mianowicie pruski""1 
dąży do zgeneral i zowania wojny,  kiedy Ausf rya i P rusy  Starają s1" 
o jej  zlokal izowanie.  Otóż j eżel i  Duńczycy zab ie ra  statki  handlo"" 
pruskie,  r ząd  pos tanowił  za t r zym ać  Jut l andyę j ako zastaw za " T  
nagrodzenie ,  k tórego z powodu zaboru  s t a tków domagać się bą d ź " - 
Na zapylanie lorda Ei lenborough lord Russel  oświadczył ,  iż wyj11 
śnienie powyższe rząd odebra ł  jedynie od samych tylko Prus  i (l 
nie w depeszy u rzę dow ej ,  lecz tylko ustnie przez pos ła  pruskie?'"'  
Aus trya  zdaniem lorda Russel  usiłuje i dok łada wszelkiego s t a ra1' 1’ 
ażeby działanie wojsk aus tryuckieh o ile być może nie przekrocz. '*1 
pewnej  granicy.

W ię ksz ość  dzienników londyńskich nie mają wiary w sku 
czność konfcreucyj  bez zawieszenia broni.  M orning-P ost twierdź" 
iż mocar s twa  p rzys ta ły  na konfereneye jedynie dla zneutralizoW";’ 
Anglii.  Dziennik ten przepowiada,  iż w  końcu Duńczycy o t rzy 1""*3 
pomoc Anglii  i F r a n c y i , j a k  T urc y  w 1854 roku.  D aily 
wyra ża  się z największą gwał townością  o postępowaniu tu i nis I r"" 
w  sp rawie  duńskiej.  „Rzą d  nasz mówi Daily N ew s  ciągle robi ||!l 
dzieje,  k tó re się nie sprawdzają .  Odepchnięty,  wydrwiony,  oszuka") 
dziś,  j u t ro  występuje kontent  z siebie i gotów na rażać sio na no" 
na podobne spotkanie,  j a k  żeby obelgi  wzmocnić go mogły-“
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j,, Constitutionne/“ o kon ferencji w  sporze duńskó-niemiec-
,l'!'0 Constitutionnei z dnia 28. Interno zamieści ł  a r tyku ł  nas tę ­

pujący ;
j, „Dzienniki  t rudnią sic głównie i prawie wyłącznie kwestya 
^ “fiicrcncyi w sporze duńsko-niemieckim.  W e dłu g  jednych Anglia 

eznie % F rancy  a wspólnie konferencye p roponować mia ły ;  wed ług  
“)<h Anglia p roponować je miała Francyi .  k tó r a  j e  p rzyję ła .41 

. . „Obicdwie te wcrsye są mylne;  F rancya  nie mogła wziaść 
,11 leyatywc* do konferencyi  ograniczonych,  któ rych bezskuteczność 

"‘"dogodność t ak  często wykazane zostały,  a k tóre wcale nie od- 
ll,luiadajn projek tom jej pacyfikacyi ogólnej i poli tyce jej bez s t r on­
ni 1 ja snowidzące j ,  nie lubiącej pół środków,  lecz p ragnącej  użycia 

Sl "dcli lekar stw na ciężkie choroby. "
„Anglia 1o sama niepokojona obecnem zawikłaniem,  czując,  iż 

Scl|,|a tegoż zawikłanin stała się przyczyną,  a pragnąc za radzić  
"nowi rzeczy,  któren  jej wahaniem się znacznie pogorszył ,  za -  

l11 °poi:owała ową konferencyę,  o k tórej  mowa j e s t  obecnie w p o I i - 
- (: 11 europejskiej .41

„Natu ralną  zaś j e s t  rzeczą ,  iż Anglia udała się najprzód o 
P o z w o l e n i e  do stron bezpośrednio interesowanych,  nie zdaje s:e 
Je*luak, iżby to przyzwolenie nastąpić ju ż  miało.44 
f „W ąl p ić  najprzód można o przyzwoleniu sejmu związkowego.  

*0 w ii ą podstawą konCerencyi,  przez  lordów Falmcrs toua i Russella 
oponowanej,  ma być całość monarchii  duńskiej  i przyznanie suk-  

es.V> Królowi Chrystyanowi .  Czyż j e s t  do p rawdy  podobne,  ażeby 
ScJ,|i związkowy wzią ł  udział  w tak proponowanej  kon fe r enc y i? 44 
k „Co do Danii t rudno logicznie przypuścić,  ażeby przys tał a na 
°nfermicye bez poprzedniego zawieszenia b r o n i ?  Ja k o ż  lord l*aI- 

^0‘1'ston inte rpelowany pod tym względem przez  lorda Manncrs 
^ 4*bie wyższej  odpowiedzia ł  w sposób wcale nie j asny.  Odpowiedź 

z"ecy i  t akże  j e s t  bardzo nie pewna.  S t rony  wiec najbliżej intc-  
^Sowane, na konferencye je szcze  nie zezwoli ły.  Ja sną  więc j e s t  
^'eezą, iż F rancya  nic mogła przystać  na p ropozycyę,  k tóra  jej 
°tąd wcale nie była z rob ioną .44

„Dodajmy w końcu,  iż t rudności  nie p rzyjdą  ze s t rony F ra n -  
p ' -  Żałujemy mocno, iż Anglia walczyć musi z tyloma t rudno-  

lf|ihi, a chociaż sama t rudności  te wywołała ,  chętnie jej  j edn ak  
j \Vczym pomocy ku icłi zwa lczen iu ;  chcemy tylko,  żeby się nie 
u,lzono i robiono sobie p różnych  nadziei.  Najlepszą ze wszystkich 
roJifyk j e s | polityka p r aw dy . 44

Dania.
K o p e n h a g a .  26.  lutego. (N o ta  duńskiego m inistra  spraw  

fyran icznych . —  W iadom ości z  teatru w o jny.)  Pod dniem 12. 
'■ wys ła ł  duński  mini ster  sp raw  zagranicznych p. Quaade do 
P°selstw duńskich p rzy rozmaitych dworach note,  k tó ra  wypowiada 
'"sHo i wyraźnie,  j akie stanowisko zajmuje dzisiejszy gabinet  ko-  
f et|hagski.  Oto osnowa tej noty:

K o p e n h a g a ,  12. lutego.
„Pan ie!  Wiadomo już  panu, że armia nasza opuściła pozycyą 

"i inewirke.  ażeby cofnąć się na drugą linie obronną,  nod Diippel. 
x. Powody  tego ruchu  odwrotnego były wyłącznie s t r at egiczne.

^zw ycza jn ie  os t r a pora roku,  nieustanna służba s t r ażn icza i nie­
wie rne  znużenie wojsk połączone z numeryczną p rzewagą  nie- 
J^yjacic l a czyniły niepodohnem dłuższe t rzymanie się w Dannc-  
, '"ku, i gdyby armia p r zy  tym stanie przyjęła  była bitwę,  można 
P*° obawiać sie zupełnego jej  zniszczenia.  T e r a z  zajmują wojska 
(J,iSze pozycyą,  k tó ra za gr aża  z boku nieprzyjacielowi,  i opierając się 

n'°i 'ze sa one w posiadaniu wszelkich korzyści ,  j akie nas tręcza 
^ ' ' graf iczna kons t rukeya  kraju.  Dyppel jest istooie j edyną s t r at e -  
y c'A«ą pozycyą,  która p rzy ograniczeniu na własne siły nasze do- 
s'^>a nam u t rzymywać  dłuższą  wojnę,  na którą,  j a k  się zdaje,  nm—

u-,.!
^ .............
iii*0*'1 ł ylko j edna  d roga:  prowadzić wojnę dalej aż do p r zy w ró ce -  
, /  dawnego porządku rzeczy  w Szleswiku  i dopokąd to Księstwo 
,4v'v"dci znowu pod władze Króla.  Tylko  wtedy będziemy mogli 
H r°cic usi łowania nasze ku załatwieniu sporu z Niemcami znowu 

^r °ge układów.

** 'ictiii uijl •> uiuHo/ju n    ,1 —V ......
się przygo tować .  P rzed  zajęciem Szleswiku mogliśmy za-  

*'Zeć pokój z Niemcami;  po tym wypadku zaś pozostaje rządowi

Mam zaszczyt  i t. d.
Podpis G. Quaade.u

iv Ddpowiednio ternu działa też do tej chwlii  r ząd  duński.  Na 
Ąj spie Febmarn  zajęli Duńczycy podobną Poaycyę,  j a k  na wyspie 

i j ak  zt amtąd zagrażają  Szlcswikowi z boku,  t ak z wyspy 
l|l|aiii zagraża ją  Holsztynowi.

^ 'a France  donosi pod ług depeszy prywatnej  z K o p e n h a g i ,  
</,, ok rę tów t r anspor towych  z t r zema  kompaniami inżynieryi ,
l )p' ,l0^eią 1 ma leryałami  wojennemi odeszło zt amtąd do Fryderycyi .  
ziił ^' 'Pobieżeuia wszelkim wypadkom s ta ra  się rząd skompletować 

F r yderycyi  nie osłabiając wcale okopow dyppelskich.  Ucz-  
szkoły wojskowej  udadzą się także do Fryd ery cy i  j ako kom-l*;i wj b o rso w a .

Królestwo Polskie-
tj W a r s z a w a ,  29.  lutego. (Z apow iedziana  rccepcya u lir. 
ę rOn. — A dresy wiernopoddańcze. —  P o w s ta n ie . D eputa- 

K do N am iestn ika  lir. B erga .) D ziennik Pow. donosi :
^n ia  19.  lutego (3.  m a rc a )  r.  b., jako w rocznicę wstąpienia 
° n Jego  Cesa r sko-Królewskie j  Mości Najjaśniejszego Alesan-

d r a  II., hrabia B e r g ,  Namiestnik K r ó l e s t w a ,  przyjmować będzie 
w zamku o godzinie lOtej  i pół  z rana,  duchowieństwo wsze lk ich  
wyznań,  radę administ racyjną,  r adę stanu,  senat ,  skład szkoły  g ł ó ­
wnej,  władze tow ar z y s t w a  k redy towego  z iems k iego ,  urzędników 
wszystkich klas, oraz konzulów zagran icznych.

Z kolei ogłasza Dzień. P o w sz.  następujące t r zy  adresy w ie r -  
ropoddańcze :  1 )  Od mieszkańców gmin Żelaskow,  Zbier sk ,  Piskory,  
Złotniki  wielkie i Kościelec z 31!) podpisami;  2 )  od mieszkańców 
miasta r ządowego Bodzanów z 82 podpisami,  i 3 )  od mieszkańców 
wsi Ciepielowa o 83 podpisach.

Jnw alid ru sk i  zamieszcza p rywatną  korespondencyą z W a r ­
s z a w y ,  datowaną 2. lutego,  k tó rej  g łówniejszy uslęp p o d a j e m y : „Bun­
townicy raz j e szcze chcą spróbować swego szczęścia wojennego.  
P rzyby ły  wczoraj ,  od g ran icy  aus t ryackiej ,  znajomy mój. s tanowczo 
mnie zapewniał ,  że w (inlicyi formują się bandy.  O ile t a  p o ­
g łosk a  jest  sprawiedl iwą,  nie podejmuję się rozs t r zygnąć ,  pewna 
rze cz  tylko,  żc p rzy w ód cy  rewolucyi .  bez litości i nie szczędząc  
polskiej ziemi,  zwołują awanturników dla zni szczenia jej .  Smutek  
bierze,  gdy pomyślisz,  ile j e szcze młodych i świeżych si ł  może 
zmarnieć  w bezowocnej  walec.  Wiele bujnych g łów  po łoży ła  ju ż  
polska swawola,  dzięki Mieros ławskiemu,  Czar lory jskiemu i spółce.

Co będzie (o będzie,  a tymczasem pot rzebna j e s t  nasza  dzia­
łalność,  dla zasłonienia spokojnych mieszkańców.  Należy  up rz e ­
dzać poża r  tam gdzie  się ma wszcząć ,  a najsilniej rozdmuchu ją  go 
agi ta torowie ,  rozrzucając odezwy rewolucyjne w guberni i  Lub e l ­
skiej.  Mówią, ze pod m. Olkuszem,  w guberni i  Radomsk ie j  znale­
ziono do dwócbset  czy więcej  gwintówek ,  cyfra p o r z ą d n a ! W  ogóle 
na prowineyi wojska nasze ciągle w ruchu i na pogotowiu.

Jeśli  z początkiem wiosny można oczek iwać zjawienia się band,  
to z kolei można p rawie  na pewne powiedzieć,  że W a r s z a w a  p r z e ­
pędzi  wiosnę i lato daleko spokojniej  aniżeli  w roku  zeszłym.  
Silna działalność tute jszej  policyi zni szczyła g-niazdo rewolucyon i-  
stów i ci rozprószyl i  się s tąd po prowineyi .  Mieszkańcy W a r s z a w y  
odetchnęl i  swobodniej  i zaczęl i  śmielej odzywać się na korzyść  
pokoju.

Dziś przeds tawiała się, w zamku  k rólewsk im,  namies tnikowi,  
ćepu tacya od mieszkańców jedenas tego  cyrkułu.  Między z g r o m a­
dzonymi obywatelami znajdowało się ba rdzo wielu łudzi ,  używają ­
cych wielkiego poważania  u spółobywatel i .  Depulacye p rzeds tawia ł  
komisarz  cyrkułu j edenas tego ,  ro tmis t r z  Jakubiński .  Z a  wejściem 
hrab iego j eden z członków zw róc i ł  się do niego z  p rzem ow ą,  w j ę ­
zyku franeuzkim,  w k tó re j  oświadczył ,  że z łożywszy  wie rnopod-  
dańczy adres  u stóp Naj j aśniejszego Pana,  za raz em  poczytu ją  za 
szczególne szczęście wynurzyć  też saine uczucia osobiście p rzed 
Namiestnikiem.  Hrab ia  Be rg  podz iękował  obywatelom,  i między 
innemi r ze k ł  deputacyi,  że o wie rnośc i  i  p rzywiązan iu  narodu pol ­
skiego do t ronu nigdy nie powątpiewał ,  i wszys tkie  działania obec­
nej rewolucyi  p rzyp isywał  zawsze pewne j  tylko par tyi .

Podobne deputacye są znaczące i zapewnia ją  blizkie u sp ok o­
jenie.  Do faktu lego dołączę j e szc ze  sze rzą cą  się tu  pog łoskę .  
I tząd narodowy nie t ak  dawno,  ro zsy ła ł  do mieszkańców wezwania ,  
prosząc icłi o poparcie  w dalszem prowadzen iu  walki .  Mówią,  że 
t ak właściciele domów j a k  i lud f ab ryczny  odmówili  pomocy „ r z ą ­
dowi .44 Słysza łem to od jednego,  zupełnie na wiarę zas ługującego 
szanownego  i dawnego mieszkańca W a r s z a w y . 44

J i l ‘ 0

(Slan zdrowia we Lwowie.)  W  miesiącu styczniu b. r. panowały choroby 
kalaralne  i reumatyczne, zapalenia ptuo i tyfusy.

W tutejszym szpitalu powszechnym liczba chorych w porównaniu z m ie­
siącem grudniem z. r. powiększyła s ie  o 45 osób. Na 1288 chorych w tym 
zakładzie pielęgnowanych w miesiącu styczniu , wyzdrowiało  396, wydalono 
nieuleczonyeh 23, umarło 74, pozostało w kuracyi 792,

W edług  lis t  śmiertelnych umarło w tym miesiącu w obrębie miasta 
243 osób.

(Powstańcy skazani.)  W c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu, w s ty ­
czniu r.  b. skazani zostali  za zbrodnię zaburzenia  spokojności publicznej p rzez  
udział w powstaniu:  W ładysław Smoliński, Sew eryn  Minkiewicz, W ojc iech  
Ukarnia, każdy na 14 dni więzienia ;  Jan Biloński,  Szczepan  Ilołubec, Sew eryn  
Grzędzielski,  Jan Hellich recte  Deczkiewicz i Andrzej Dziubiński,  każdy na  8 
dni wiezienia, na reszc ie  Karol Kotowski na  6 dni więzienia. T rzy  osoby uwol­
niono od postępowania sądowego.

(T ru p  znaleziony.) Dnia 28. lutego b. r .  znaleziono na placu ćwiczeń 
wojskowych na Janowskiem, zwłoki nieznajomego młodzieńca bez żadnego śladu 
gwałtu .  Zwłoki te, które ja k  się zdaje leżały tern 3 lub 4 dni, odwieziono d o  

powszechnego szpitalu.
(Pożary.) Dnia 25. z. m- w nocy powstał pożar, ja k  się zdaje przez 

podpal enie, w Ł u c z y c a c h  w obwodzie p r z e m y s k i m  w stodole tamtejszego 
włościanina 01exy Z., i zgorzały mu dwie stodoły z całym zasobem zboża. 
Szkoda wynosi do 360 zł. w. a.

Zaś dnia 24. z. m. zapali ł się w B e r e z n i e y  w o b i  odzie Samborskim 
z niewiadomej p rzycz jny  dom włościański Katarzyny N., i zgorzały trzy domy 
mieszkalne, kilka budynków gospodarskich i znaczne zasoby zboża.

(ExpIozya maszyny.) Dnia 25. z. m. z rana  pękł w f .b ryce  papieru 
w C z  e r  t a n  a c b  w obwodzie lwowskim kocioł p a ro u y ,  przeznaczony do czy­
szczenia papieru, prawdopodobnie przez nieostrożność dozorcy, rozwalił ota­
czający go mur i potowa jego wpadła do płynącej pod f bryką rzeki  W e re -  
szycy. P rzy  tej cxp!ozyi został  jeden z robotników niebezpiecznie poparzony,.

I
k
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a drugiemu uszkodziła  maszyna głowę i lewe oko. Szkoda ma wynosić do j 
6000 zł. w. a. ■

(Chorągiew pierwszego bafaliunu pułku Martini)  ma po jednej stronie ' 
na białym ałłasie przepysznie haftowany obraz, p rzedstawiający  Madonnę w e­
dług sławnego obrazu MurylU , będącege jedna  z najgłówniejszych ozdób 
Louvru. Pod Pb e rse lk  chorągiew ta była w wielkiem niebezpieczeństwie; 
kula trafia w czoło szeregowca Gotlmanna. w chwili gdy koło niej przecho­
dził ;  on upuszcza karabin,  chwyta sie  mechanicznie za głowę, a potem porywa 
skrwatoionemi rękami zagreżoną chorągiew, i ledwo mu ją  zdołano odebrać. 
Ręce skrwawione odcisnęły się na atłasie i okropnie odbijają przy p rzep y sz ­
nym kolorycie obrazu  Królowej Niebios.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 .  marca.

(i! o s p  o d  a r s  t w a ,  p r z e m y s ł  i Si s i n  d c l .

L n ó w ,  2. marca.  Na naszym dzisiejszym targu były n a ­
s tępujące ceny przecię tne zboża  i innych a r t y k u ł ó w :  mcc psz e ­
nicy ( 83  U )  2 zł. 76  c . ; żyta  ( 7 8  U )  1 zł. 41 c . ; jęczmienia 
( 7 0  S -)  1 zł. 21 c . ; owsa ( 4 7  ) l zł. 18 e . ; hreczki  1 zł. 67  e.,
grochu  1 zł. 85 c., kartoi l i  47 c . ; kubek krup pszenicznych 7 c.,
j ęczmie nny ch  3 e., j ag lanych  5 c., h reczanyeh 3 c.. funt mąki psze­
nicznej 5 c., żytniej  4 c., masa p iwa lepszego 22 e. zwykłego 20e. ,
wódki  18% 90 c., 15% 48 e., funt masła 50 e., szmalcu 36 o., łoju 
20 c . ,  ce tna r  siana J zł .  50 c., ok ło tów 64  c . ; sag d rzewa  hu­
kowego  9 zł. 75  c., sosnowego 7 zł.  82 c. w. a.

0sis&lLiaa poczta.
K o p e n h a g a ,  29.  lutego (w ieczo rem) .  Ber l ingska Gazeta  

zaprzecza u rzęd owo  wiadomości ,  że Dania przyję ła  propozycyę kon-  
ferencyi .  Jeżel i  podslawą konferencyi  będzie połączenie Szleswiku 
z Holsztynem,  lub unia personalna,  r ząd nie przyjmie propozycyi .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2 . marca.

Ilotel George: PP .  Zietkiewicz Dud.,  z Kobelówki. 
c. k. podpor., z W iednia.

Hotel eu ro p e jsk i : Czajkowski Hip.
z SKwarzawy.

Hotel a n g ie lsk i : Janko Henryk, z (Ioszan. 
z Babic.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia ?. marca.

PP .  Koziobrodzki Felix, do Il libowa. — Szczepański  Miecz., do Maczek. j|

Z ię lk iewicz Alf., 

Bobrki.  — Malczewski Julian, 

l ir .  Drohojewski Kaz.,

Pora

Barom etr  
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza  
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan

atmosfer)

7. god. z rana  
2. god. po poi. 
lO.god.wiecz.

325.86
325.86
325.87

-+- 0.1 
1.2 

-f- 0.6

89.0
77.1 
84.5

południowy sł . 
zachodni „ 
wschodni „

pochmurno
r>
V

T  fR A  T R .

D ziś  t ea t r  n i e m ie ck i : „ ! ® e r  F i * e i s c h u t z “ , wielka opera roman­
tyczna w 4 aktach z muzyką C. M. Webera .

J u tro  t e a t r  pol sk i :  „ F a ł s z y w i  p o c z e i w « * y “ , komedyn w 4ch 
ak tach  z francuz kiego.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia

Dukat h o l e n d e r s k i .................................
Dukat c e s a r s k i ......................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ...................
Rubel s reb rny  rosyjski . . .
T a la r  pruski  .  .................................
Polski kuran t  i pięciozłotówka 
Galieyj. listy zas tawne w. a. za 100 zl. , 

„ „ ,. m. k. za 100 zl. f
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne > 
5% Pożyczka narodowa . . .  1 

rola L u d w ik a )Akeyegal.  kol. ż e la /

goto wką towarem
zł. c. 1 Zl.

wat. austr. 5 62 h 67
» 64 </, 5 70

y « 9 67 9 78
v r> 1 84 i 86
W ” 1 78 1 80
21 « 1 71 1 71 V»

72 30 72 95
7.4 9! 76 58hez 71 OS 71 61kuponów 79 05 79 69

195 — 196 33

Telegrafowany kurs wiedeński.
Driia 2. marca.

5%  Metaliki  ............................ ....
5% pożyczka narodowa . . .
Losy z 1860 roku .
Akcye banku wiedeńskiego 

n „ kredytowego . . 
Londyn, 10 funtów szterlingów 
Dukat pojedynczy . .
S r e b r o ...............................................

z lr .

Tl
70
91

773
178
118

5
118

kr.

~73
6 i 
5 ii

60
90
71
25

K u r s  g i r  Idy w i e d e i i s t t c j .
Dnie 29. lutego.

t .  p u b l i c z n y
A. P a ń s t w  a.

W  austr .  wal. po 5%  . . 66.80

zwrotny po ó%
bez kuponów

(Za 100 zł.) 
pien. towar, 

66.90

86.25. 86.—
Z pożyczki ńarod. z proc.

od stycznia do lipea po 5%  94 75 95.—
od kwiet. do paźd. po 5%  79.30 79.40

Z r .  1851 ser .  11. po 5%  — .— —.—
Metaliki po 5 % ....  71.40 71.60
Metaliki z p roc.  od maja do

listopada po 5%  . 71.40 71.60
dllo. po 4 % %  . . . .  63. 63.25
dtlo. „ 4 % .....................  56.— 56.50
dtto. „ 3 % ......................4 5J.— 42.50
dl to. „ 2 % %  . . . .  35.50 37—
dtto. „ 1 % . . . .  . 1 4 .1 0  14.20

Przez,  do wyl. z r.  1839
całe losy .

P rzez,  do wyl. z r. 
piąta część losów

P rzez ,  do wyl. z r.
P rzez ,  do wyl. z r. 

po 500zl. . . .
P rzez,  do wyl. /. r. 

po 100 zl. . . .
Renty

Wyios.  obi. dau n .  | 
długu państ .

P rzez,  do łos. ob! 
dnw. długu państ. 
z proc. w kraju j

dllo. z procent, 
za granicą  .

139.75 140.25
1839

136.50 137.-

13. k r a j  ó w

l ercs O

c

W yż. Ausl. 
Czech . . . 
Morawii . . 
Sz ląska  . 
Styryi  . . , 
Tyrolu  . , 
Kar.,  Krainy 
W ęg ie r  .

1854 89 — 89.50
1860

. . 91.50 91.60
1860

. . 92.40 92.60
. aust. 18..... 18.50
o 5%  66.50 67.—

4 ' /2%62.f 0 63__
4%  55.— 55.50
3*/s% 4 9 — 49.50
3%  — — .—
2 ‘/„% 5 6 .— 58—
2 % % 51 — 52 —
2%  46— 47—
l 8/4%4<).25 40.75
5% 71.50 72—
4 ‘/..%67.25 67.75
4%  60— 60.50

: o r  o n n y  c li.
yi . 86— 86.50
Salcb. 84.50 85—

. . 82-25 92.50
. . 93.50 B S -

. . . 88.50 SO. -
. 87— 87.50

Wyli.  87 — 89—
. . . 73.26 74__

pien. towar 
. . /B ana łu  Tein. . .7 1 .9 0  72.20

o  5S \ Kroac.yi i Sławonii  74.50 75 .—

. eLo ) G a l i e y i .....................7 1 — 71,50
S  o * { Siedmiogrodu . . 7 1 .  ■ 71.50
C  a. n 'B u k o w in a  . . 70.50 71.—
Z klauzulą wylos. w r.  1867 71.50 72 .— 
Lomb. wen. poż. z r.  1859 92.— 92.50

Dług Tyrolu 

Dług Sa lcburga(  

Dług Krainy

2 .  S ta n  obł iy
Po 3 %
* 2%%
»
,i 2 %

1% %

za 100 zl.
„ 100 „
,, 100 „
„ 100 „
» 100 -

w r. 1867 71.50 
z r.  1859 92—  
po 5% — .— — ...
u 4% 58.50 59 —
* 3 % % ------- - - -
„ 3%  58.50 59—
n 2 */a% — *— — * —
„ 2% 29—  30—

t% %  -  —
ilo m e sty k a ln .
. . . 26—  27—
. . . 20—  22—

19.50
17.50
16.50

20. 
18—  
16 —

3 .  A k c y e .
(Zr. sztukę.)

Ranku narodowego . . . 769,— 771.— 
Insi. k red .  dla handlu po

200 zl. w. a ......................  178.70 176 90
N iż .-aus tr .  tow. eskomt.

po 500 z ł . ........................ 632—  634 —
Póin.kol.  po 1000 zł. m. k. 1758.— 1760 —  
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 lr. 193 £5 193 75 
Kol. Ces. Elżbiety pe200 zł.

men. konw.............  131.50 132 —
Połud. - póln. - niem. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 125 25 125 óO
Kolei Cisy po 200zl. m .k .

po 140 zl. (70% ) wpłaty  147.- 147—
Polud. kolei państ.,  ioinb. 

wen. i central .-włoskiej 
kolei żel. po 2 0 0 z t .w .a .  
czyli 500 lr .  z wplata  
180 zł. (90% ) . . . .  ' . 2 4 8 —  249—  

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. k o n w . ................... p,(> ( 95. _

Kol. Preszli.  Tyrn. I. einis. 
po 200 zl. ni. k .................  30 .— 40.__

dtto II. eniis.po200Kl.il,.k. 80.— 85—  
Kolej B us tcb rad /ka  po

500 zł. m. k .......................  085—  695—
Kolej Aussig ,-C iop l .  po

200 zł m. k ........................ 240.— 244—
Kol. Bern. iioss. z p ie rw ­

szeństwem po 200 zł. 
mon. konw. . . . . 195.— 200._

Banku 
naród, 

w m. k.

pien. towar 
Kol. Grac.-Koli .  i Tow. 

górn. po 200 zł. w. a. . 143.— 148 — 
Austr.  (uwarz. żcgl. par. 

po 500 zl. m. k. . . .  431.— 433.— 
Lloyda w Tryeście  po
500 zł. m. k ......................  220.— 222.—

Mostu lańc. wr Peszcie  po
500 zł. m. k ...................... 386 — 388—

Tow. młyna par. w Wied.
po 500zł. w. a .................. 440.— 430—

Powsz. austr .  Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . 265—  270.— 

Uprzywil. czeska kolej z a ­
chodnia po 200 zł. w. a. 152 50 153—

U. L i s l y  z n s t a w n e .

(za 100 zł.) 
61et. z r. 1857po5% ——  —.—
lOlet. „ 1 857po5% 10t .50  102—  
przeznaczone do 
los. po 5%  . . 90.50 91. -

Ranku i na 12 m. 5%  . — .— — .—
naród. ( przezn. do loso- 
w w .  a. (w an ia  po 5% . . 86.50 86.76
Gai. Tow. kred. v. w. a. 
po 4 % ........................ 71,75 72.75

ft. O h l i g n e y e  v. p r a u t m  
p ie rw s i z eu t i lw a .

Kolej Elżbiety po 5% za 
100 zł. in. k. . . . .  97.75 98 
delto detto w srob. upr. 
za 100 zł. w. a. . . . 92 75 93

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. uust............................. 85.60 85

Tow. austr .  kol. państwa
po 500 fr .............................. 119. 119,

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. l i s  — 118 
Kol. póln. po ICO zł. m .k .  9-2.25 '2 .  
Kol. póln. po 100 zl. w. a. 83.50 89.
Kol. Glogn. po 100 zl. m. k. 82.— —.
Tow. żeg. par. na Dun.

za  100 zł. m. k .................. 95.— 95.
Lloyda za 100 zł. . . .  89.— 89.
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zl. w. a. (w s r e ­
b rze)  za 100 z ł .................  96.26 96.

Połud. póln. kolej kom. po
5% za 100 z ł ....................  77.50 78.

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 3 0 0 zł. w. a. (w srebrze) 
po 5% za !(!t: zł.  . . . 98.50 89.—

50

8 . L o s y .
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w. a .......................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k ..........................
Poż. T ryc.  po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. m. k
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a..........................
Esterhazego po 40 zł. m. k,
Salina „ 40 „ „
Paltiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
St.  Genois „ 40 „ „
W indiscbgratza  20 zł.  „ 
W aldsleina 20 „
Keglevicba 10 „

pien. towar- 
(za sztukę-)

130.75 131.*5

86.50 87.a'
-  —  1 0 9 '  
49.— 49.S1

29—  
91 —
31.25
32.25
31.25 
29 —  
19—
19.25 
15 —

.75

75

60
70

W eksle.
(Na 3 miesiące,)

Amslerdam za 100 zł. hol. 9 9 . 
Augsburg za 100 zł. w. p. n .100
Berlin za 100 tal................. —
W rocław  za 100 tal. . . — 
Frankfurt  za 100 zł. w. p.-n.lOO 
Genua za 100 lir. piem. . - 
Hamburg za 100 M.B. .  .  89
Lipsk za 100 ta l .................—
Liw urna  za 100 lir.  tosk. — 
Londyn za 10 ft. szt. . . 118 
Lugdun za 100 lr .  . . .  — .
Medyolan za 100 lir. w ł .  .
Marsylia za 100 fr. . . .  46
Paryż za 100 f r ...................48
Praga  za 100 zł. w. a. . — .— 
Tryes t  za 100 zł. w. a . — .— 
W enecya za lOOzł. w. a, . — .—

(31 dni po ukazaniu.)

B ukaresz t  za 100 piast. woł. — — 
Konstantynopol za 100 piast.  tur.

K i i r s i  z i o . a *
Dukały ces. men. . . 

dtto. pełnej wagi
K o r o n a .......................
20frankówka . . . .
Rosyjski imperyał . .
T a la r  związkowy . .
S rebro  .......................
Kurs korony w c .  k. k:

29$
92w
21-7'!
32-'1’
31 [  29-f

i *

locfc
100.7"

100'*

89-^/
/

H«.ć’
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